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List wczoraj odebrany z Krakowa , donosi 
Że Zażyszczew Ambasador Rossyjski miał wy- 
jechać z F/iednia. Jnny list od Białostockie= 

go obwodu, twierdzi Że od kilku dni w Ry” 
- dze nie było wiadomości z Petersburga.. — 
Z Płocka kto mógł, uchodził przed nieprzy* 
jacielem. Dawny Prezes Kobyliński, tudzież 
teraźniejszy Małowiejski , niezdążywszy prze- 
prawić się, podobńo są wzięci przez Rossjan, 
_ jako też Prezes Trybunału Dembowski. Dziś 
słychać że Rossjanie cofaią się od Płocka. — 


Do kilku promów odpływaiących z Płocka Wie 


słą, nieprzyjaciele strzelali. — Odebraliśmy 
- list z Kocka z wiadomością, że dnia 19 b. m. 
Jenerał Romarino stoczył bitwę pod Kockiem 


z korpusem Rydigera, zabra 1,000 ieńców 


których na Bobrowniki odesłał i przeprawił 
się przez Wieprz Rydiger z drugiej strony 


jest party przez Jenerała Chrzanowskiego; dnia - 
` 20 od rana słyszano huk armat, — W ezoraj: na * 


Muranowie powieszono Szpiega. — Jutro w wi- 
lją Sgo Jana, osoby przypatruiące się pusz* 
czaniu wianków Panieńskich z mostu, mają te 
2 grosze które dawniej płacili jako mostowe 
teraz składać dla włościan zniszczonych przes 
nieprzyjaciela. — Dla wiadomości Familji, u* 
imieszczamy listę officerów z korpusu Dwers 
nickiego, którzy przeieżdźali przez Szłąsk do 
JMorauji. Msiorowie: Mruszewski Bartkie= 
wicz, Łubkowski, Troianowski, Lisicki , Sa- 
morok, Popiel. Kapitanowie: Szuldes , Wojte 
kiewicz, Techmański, Czarnowski , 2ch Mis 
chalickich, Jadłowski , Smoliński » Trzeiń» 
ski j Sinkiewicz , Telmicki Borzewski, Pila» 


towski, Jurgaszko , Nielepiec , Darowski, Gae 
sowski, Gutman, Lasocki. Wszystkich Szlą« 
zacy i Morawianie z największą uprzejimością 


` przyjmowali, okazniąc ‘dowody uwielbienia. — 


Po tylu wymownych głosach przez publicy= 
stów naszych o wolności druku zabranych, że 
i pisemko przez P. Heylmana , Podprokura- 
tora przy sądzie Apelacyjnym , w tejże mate- 
rji drukiem dopiero co ogłoszone, światłą pu= 
bliczność zadowoli, śmiało zaręczyć możemy. 


"Nabyć go można w Księgarniach, /f/uguesa i 


Kermena przy ulicy Miodowej i u Gałęzow* 
skiego przy ulicy Żabiej, — W więzienia War- 
szawskiem teraz osadzonych iest 124 szpiegów 
i osób należących do tajnej policji zeszłego 
rządu. — Ogród zwany Unrua za W otskiemi 
rogatk ami bywa teraz licznie odwiedzany; prócz 
rozmaitych napoiów i podwieczorków , teraz 
świeże Wisnie zwabiaią lubowników. Usługa 
rychła, mnóstwo rozkwilłych kwiatów i roz- 
maite zabawy uprzyiemniaią pobyt w tem miej 
sca. — Jednego z Kozaków znaleziono umarłe* 
go na drodzę wzeszłym tygodniu w okolicach 
Kocka, wiego kieszeni znajdowało się kilka 
dukatów w złocie i bardzo piękna minjatura 


' Kościuszki, oraz list pisany po rossyjsku prawie 


wtych wyrazach: „Gdy to czytasz iuź ia Żyć 
nie będę, djabeł to iest Krakus tak mnie po» 
częstował , leżę w Lublinie, agdy ieszcze po% 
Żyię kilka dni, może dostanę się w moc Poe 
laków bo Chrzanowski ma ochotę odzyskać to 
miasto, powiedz to Jenerałowi memu bratu, 
adje; pamiętaj o moiej Alexie, twój na zas 
wsze przyiąciel.'(— Ze Zwówa donoszą onas 
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- 


stępuiącem zdarzenia, Gdy oddział powstań- 
ców Podolskich wkroczył do Galicji i został 


przez, Austrjaków ; rozbroiony , ieden z mło- 
dzieńców należących do, tegoż powstania, syn“ 


zacnego obywatela powiatu Bałtskiego w rozpś- 
czy chciał sobie Życie odebrać;-i gdy iuż wys 
mierzył zabójczy pistolet do swej skroni, za» 


trzymuie go starzec odziany Polską kapotą., 


„Co czynisz Panićzu „,rzecze'ć czemu chcesz 
skracać to Życie które należy ojczyźnie, wprzód 


przeszyj serca slu wrogów niszczących Polskę; 


przypatrz się, wszak ia to iestem Marcin któ+ 
ry cie wypielęgnował; nie widziałeś mnie 


od lat 12, bo oddaliwszy się od twego ojca ,, 


tu zostaię iako Ekonom. Zadyżało serce moe 
ie gdym cię tu ujrzał niespodziewanie; żyj, 
Żyj dla ojczyzny,. ia cie. odtąd nieodstąpie , 


przeprowadzę cie do Polski; „czuję Żem ods) 


młodniał , pójdziem. razem. walczyć, tt Te sło» 
wa wróciły młodemu Podolanowi męztwo i 
nadzieie ; iuż iest w Zamościu wraz z 70 dle- 
tnim Marcinem ! — Wczoraj przybył do stolis 
cy Xawery Uhnierzyski Porucznik pułku Igo 


Strzelców konnych , ozdobiony krzyżem zło». 


tyh, z korpusu: Jenerała Dywizji. Dwernickie: 
go z Galicji, 


'wszeregi ojczyste. s 
JNSTYTUT WÓD MINERALNYCH SZTU. 
CZNYCH w WARSZAWIE. Otworzenym zos 


stanie w przyszły Poniedziałek t. i. dnia 27: 


Czerwca r. b. Od dnia dzisiejszego, aĝ do 


otwarcia, przyjmuje się zapis, codziennie od 
4tej do Tej zpoładnia, w ogrodzie Jastytutu, , 


później zaś: w godzinach dystrybucyjnych ti. 
od 5lej do 9iej z rana. 


karską, na ręce zapisuiącego złożyć svaca 


„li wziętego, 


7 z którym przyiechał takżę Hxra-. 
bia Jzydor Twarowski w.celu zaciągnięcia się, 


Upraszają przytem 

4 s Mehr . P 
podpisani właściciele , aby szanowni abonens.. 
ci, przed używaniem wód takowych, radys hes., 
karza zasiągnąć, i przy zapisie. ordynacją lex, . 


n szałek, vjuzawszy. gą, zbliżył się do niego i. 


li.— H, Spiessa. S. Elsner. J: Żelazowski. Bu. 
Ulbricht: J. Lesinski; pa ; í 
Dnia'zaonegdajszego przybyło do Hiarszawy 
kilku Officerów naszych, którzy- wzięci w nie. 
wolą przez Rossjan w bitwie. pod Ostrołęką, 
a następnie iak wiadomo, trzymani w obozie 
Rosżyjskim, zdołali ujść baczności nieprzyia= 
ciela. Jeden znich opowiadał co następnie ; 
Ranny i obskoczony przez nieprzyiaciół nai 
swoiem 
Żności ani dostania się do swoich, ani stawiee, 
nia obrony, spostrzegł 2ch grenadjerów Rose. 
syjskich biegnących razem do niego. Nie mae 
łe zadziwienie "lego Lyło, gdyż ci grenadje=, 
rowie, zamiast nięcia go, bój pomiędzy sobą 
zwodzić zaczęli; walka Pomiędzy niemi wszczę- 
ta była najzaciętsza, i 
dąpiero póżniej gdy się dowiedział, że za kas 
źdegó Officera. Polskiego, żywcem do niewo+ 
Żołnierz Rossyjski dostaje krzyż 
i dwa „dukaty. Gdy. zatem w walce o której 
mowa, Żaden zgrenadjerów nie odnosił zwy. 
cięztwa, zgodzili się ną to oba, ażeby ieden 
także: z nich obiecanej nie odebrał nagrody, 
a tem samem: ńmyślili zabsć bezbronnego Pol- 
skiego. Officera, > yliby: niewątpliwie posta- 
nowienie swoje: wykonali, gdyby, nie odgłos 
bębna, który przywoławszy ich do "obowiąz 
ków naglejszych 
chciwych i mniej srogich nieprzyjaciół. - Od- 
niesiony z poboiowiska, Officer nasz był nies- 
zułocznie opatrzony i ułożony poniżej górki 
piaszczystej pod Ostrołęką. Lecz iakież bye 


ła jego zadziwienie, gdy okilkanaście kroków . 


od. siebie ujrzał Feldmerszałka Dybicza lie 
cznym otoczonego sztabem, z tego właśnie miej« 
sca kieruiącego: poruszeniami wojskowemi; i 
wydającego rozkazy mąiącę niestety nieść śmierć 
i zniszczenie. jego. współbraciom. , Feldmare 


4 


przyczynę iej odgadnął 


s nie oddał go w ręce mniej ' 


stanowisku, gdy niewidział Żadnej moe. ` 
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wuprzejmych wyrazach wypytywał go się, 
/zkąd był rodem, tudzież o tym podobne szcze. 
góły. Gdy się oddalił, nadszedł młody Officer 
Rossyjski; rodak nasz niebawnie poznał w nim 
współ-kolegę w szkole podchorążych w are 
szawie w dniu 29 Listopada, r. z. Officer 
Rossyjski, iakby przerażony widokiem da- 
wnego towarzysza; odkrył mu natychmiast 
całą okropność iego położenia, i dodał, że 
każdego z współ - sprawców nocy dnia 29 Di- 
stopada, któryby się dostał w ręce Rossyj- 
skie, czeka wygnanie na Syberją lub ruszto* 
. wanie. Dusza naszego walecznego brata , nie 
była edolną do zniesienia Żadnej podobnej 
zniewagi ; zamiast doczekania iej się zatem, 
postanowił ią uprzedzić własną śmiercią, W 
| mgnieniu oka, zdarłszy z łona swego opatrze” 
nie które odpływ krwi wstrzymywało, czekał 


na ostatnią godzinę istnienia, gdy czuwaiący 


nad rannemi urzędnicy zdrowia, i tej mu po- 
ciechy odmówili. Opatrżony zatem powtórnie, 
odprowadzony został do Osłrołęki itam w gma; 
chu Bernardyńskim złożony został w szpitalu 
wraz z wielu Officerami Rossyjskiemi ranne- 
mi.' Nazajutrz po bitwie, świadkiem.był wiel- 
kiej uroczystości. Ukazał się wśród szpitala 
sam Feldmarszałek /)ybicz otoczony swym szta- 
bem; za nim niesione były na srebrnej tacy 
ordery wojskowe i te sam własną ręką, Wszy- 
stkim Officerom Rossyjskim rannym przypinał. 
Pomiędzy Officerami temi znajdował się tak» 
Że ieden Niemiec zrozbitą czaszką; €o chwi- 
la spodziewaiąc się śmierci, udzielenie sobie 
krzyża w takiej chwili, uważał za istotną znie- 
wagę, krzyż zalem który mu Feldmarszałek 
przypinał, 
wszy, na ziemię rzucił i wkrótce skonał. Jar 
ko mówiący po' Rossyjsku, Officer nasz przy- 
stuchiwał się wielu zajmuiącym nader rozino- 
wom; tym to sposobem dowiedział się ; Że w 


z wysileniem ostatniem uchwyci-. 


pamiętnej bitwie pod Ostrołęką, dwie niemal 
dywizje Rossyjskie zniesionemi zostały, a gdy 
po tak okropnej klęsce ieden z Jenerałów Ros= 
syjskich miał doradzać Feldmarszałkowi, iże 
by dał wojsku rozkaż do odwrotu za most; 
Dybicz miał mu na to odpowiedzieć : że nie= 
roznmi tego wyrazu. Przychodząć do zdrowia 
rodak nasz, miał sposobpość wejścia w bliże 
sze stosunki z Officerami Rossyjskiemiitwier= 
dzi: Że gdy w Officerach niższych stopni,.da= 
ła mu się spostrzegać: cierpkość ubliżaiąca 
szlachetności żołnierza, nagradżany był za to 
szczególnie dobrem obchodzeniem się Office» 
rów wyższych, raz nawet był taki przypadek, 
Że niższemn Officerowi zapominaiącemu w tej 
mierze, Officer wyższy obecny, z pokofu od- 
dalić się rozkazał. Tęskność i najgorętsze chę- 
ci oglądania napowrót swych rodaków i bras | 
tnich szeregów, skłoniła nakoniec naszego of- 
ficera do szukania sposobów uwolnienia się z 
nieznośnej niewoli; w zmowie zatem z drugim 
towarzyszem nieszczęścia, przy pomocy ies" 
dnego Żydka, (co dowodzi. że żydów w ogól- 
ności potępiać, jest rzeczą niesłaszną ) wni= . 
kczemne ubrany odzienie, po wiela tradno= 
ściach, zdołał dostać się do Warszawy. G. W. 
Lekarz francnzki przybyły do Warszawy, 
przeieżdźaiąc przez Wiedeń widział się zŃciem 
Rejchsztadt , który z rozczuleniem mówiąc © 
Francji, przy pożegnaniu rzekł: „,Jedziesz* 
do Polaków, powiedz tym walecznym że syn 
Napoleona zajmuie się ich losami; przyjm te` 
200 reńskich i rozdziel między starych żote. 
nierzy Polskich którzy walczyli pod ojcem mo= 
im.** — Gazeta Berlińska donosi że chociaż na» 
Ukrainie uśmierzono powstanie, iednak na* 
Podolu powstańcy ciągle walczą z Rossjanami. 
— Między Czerkasami wszczęto się morowe 
powietrze, a Że z tamtąd wychodzą pułki do 
Polski, przeto mocarstwa Europejskie maią Łąe* 


dać. wstrzymania tych wojsk na miejscu. — 
Gazeta Berlińska powtarza wiadomość że Je- 
nerał Saken został ciężko. raniony i wkrótce 
umarł. — W Bełgjum wojsko oczekuie rozka» 
zu do bitwy. — Król Francuzów wyiechał do 
Strażburga. — Słychać o zaburzeniach w pros 
wincjach Wadreńskich. 

ROZKAZ DZIENNY. D. 13 Czerwca 1831. 

Postępuią na wyższe stopnie. W pułku 6 ułani, 
Podpułk: Baliński Kaie:, na Pułkow: z przeznacze- 
niem na Dowódeę tegoż pułku. Adjutant Przy Na- 
czelnym Wodzu, Maior Leski Stan:, i Szef Sztabu 
3 dyw: piech:, Maior Podczaski Teo:, na Podpuł:, 
Postępuią na Maiorów. Adjutant Kapit: Czajko- 
wski Alf:, z przeznacz: ņa Szefa Sztabu 1 dyw: pie:. 
Do pułku 1 piech:, z pułku 5 piechoty Kapitano: 
Grabowski Amt: i Szumski Józ:. W pułku 2 pie:, 
Kapitan Grabiński Józ: za odznaczenie się w boiu. 
Do pułku 3 piecb:, Kapitano: Gerbardt Józ:, Dą- 
browski Józ: i Kuhn Jan, ztegoż pułku, ostatni za 
odznaczenie się w boiu. Adjutant przy Jener: Mo- 
rawskim, Kapit: Jabłoszewski Dom: i z puł: 8 pie:, 
Kapit: Słodkowski Ant;, Do pułku 4 pie:, Kapit: 
Zandrowicz Bona:, Szporny Mar: Wojciechowski Jó: 
i Swięcieki Józ:, ztegoż pułku, Bo pułku 6 pie:, 
Kapit: Radzibor Jan, Manini Fri; Strończyński Józ: 
mtego? pułku i z puł: Gren:, Kapit: Fiszer Konsi. 
Do pułku 8 piech:, Kapita: Krassowski Józ:, Bier- 
macki Fr:, ztegoż pułku. Do puł: Gren:, Kapit: 
Skrzyński Jan, ztegoż pułku. Do pułku 1 strzel: 
piesz:, Kapitan: Mańko Jan, Stępkowski Xaw:, a 
tegoż pułku i Adjutant przy Jen: -Rybińskim Do- 
wódcy, Kapit: Fiszer Lud:. Do pułku 2 strzel: pie:y 
Kapit: Radowiecki Józ: ztegoż pułku. Do pułku 
5 strzel: piesz:, Kapit: Stokowski And:, z tegoż puł: 
Z pułku 3 strzel: kon: Kapitano: Szeptycki Stani: 
4 Pawlikowski Anq: zgrenadjerów, Kapitanow: Za- 
tzycki Fr: i Jerzmanowski Fek. A Do pułku weter: 
czyn: zpułku 2 strzel: piesz:, Kapit: Wroniewica 
Adam. Z pułku 4 strzel: pieszi Kapit: Kolendo- 
wski Jan. Do pułku 9 piech:, Kapit: Piechowicą 
Szy:, ztegoż pułku, Do pułku 10 piech:, Kapit: 
Świtkowski Tom; i Kruszewski Kar:, „Borom:, z te- 
goż pułku. Do pułku 11 piech:, Kapitanowie: z 
tegoż pułk: Sadowski Wojciech i Rokitnieki Klem:, 
pierwszy z zachowaniem starszeń: od daty zanomi» 


j 


nowania przez Kommis; Rząd: Wojny; 1 zpołka 9 
piech:, Kapit: Porębiński Winc;. (Dals: ciąg nastą:) 
DONIESIENIA. =% 
Deputacja organizuiąca 4 Batalion ikom anją 
rezerwową pułku 5 Strzelców pieśzych. awia- 
damia interessentów iż w d. 24 b. m. o godzinie 4 
z południa w sali posiedzeń Deputacji w Ratnszu głós 
wnym M. S$. W. odbędzie się licytacja in minus na 
dostawę ciżmów.par 1774 podług wzoru« Chege 
przystąpić do licytacji złoży vadium zł: 1800. 0 
dalszych warunkach do licytacji dowiedzieć się mo» 
Żna w Kancellarji deputacji gdzie i wzór do obej- 


+ 


rzenia iest złożony. — Prezydńiący Radca Municy- 
ł < 


palny, Matuszewski. / 

Jdąc d. 20 b. m. przez ogród Saski i plac Saski 
do Sgo Krzyża, zgubioną została BRANSOLETKA 
z łańcuszka złotego, przy niej była pieczątka z krwa- 
wnika i na niej był Jewek wyrżnięty i Medalonik 
złoty „z włosami. Uprasza się ooddanie do pałacu 


Xżnej Sapieżyny na Nowym świecie za nagrodą zł. 50. 


PODOFFICER zgubił w woreczku z paciorków w 
papierach zł, 10, reszta dwózłotówkami, w ogóle 
zł. 56, Uprasza ooddanie do Druk: Kurjera Wars 

W possessji pod Nr 493 przy ulicy Miadowej, w 
miejscu zdrowem i między ogrodami sytuowanej, 
znajduią się do naięcia APPARTAMINTA większe, 


średnie i mniejsze, z stajniami i innemi wygodamis 
oraz mieszkania kawalerskie w każdym czasie Fąć 
rocznie, kwartalnie a nawet w nadchodzącym kware 
tale miesięcznie po cenach znacznie zniżonych żpo- 
wodu obecnych okoliczności. Zgłosić się do miej- 
scowego rządcy, EEr 

Ktoby znalazł KSIĄŻKĘ SZYNKARSKĄ od wód> 
ki, pod imieniem Józefa Fajgenblatt wydaną; upra“ 
sza się aby takową za przyzwoitą nagrodą oddać 
raczył przy ulicy Solec pod Nr 2919. 


DONIESIENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO. 


Pomiędzy 22 a 24 odjeżdza do KALISZA furman 
koczem wygodnym. Ktoby chciał go wynaiąć ra» 
czy się zgłosić do Bióra informacyjnego. i 

MAPPĘ woienną Król: Polsk: 1815r. wydaną w 
Wejmarze przez T. W. Stejto i C, F Wajłanda w 
55cių sekcjach iest poruczona na sprzedaż Biórowi 
ioformacyjnemu. $ 

Wezóraj wyciągnięte Nra 57.—63.—52.—53.—45, 

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w połud: 19, 

Jutro niema Widowiska. i 


z 


